
T-Raperzy znad Wis, Lubi
To poemat co poruszaTemat godny HeweliuszaA dotyczy on lunetySkierowanej na kobietyMówiąc wprost, bo po co kluczyćTa piosenka bawiąc uczyGdy lato nadchodzi ruszam z miasta ŁodziNad morze nad jedną z tamtejszych plażLunety i lupy ładuje do kupyZamykam bagażnik, do deski gazCo począć mam na to, że tak kocham latoZa cały rok lata wszystko bym dałZachwyt wzbudza plaża, która to obnażaW sposób wręcz masowy goliznę ciałLubię latem z aparatem trzymać strażWzdłuż plażBo luneta każdy detal pięknej płci Przybliża miJak jesień i zima to radości ni maTak trudno o widok choć pary udCzasem robotnicę złapię pod prysznicemKtóry z ciał ich jędrnych obmywa bródLecz kochana mamo, tak to nie to samoJak w słońcu, co latem opieka twarzPodglądając Miecię w damskiej toalecieWspomniałem o lecie i czarze plażLubię latem z aparatem trzymać strażWzdłuż plażBo luneta każdy detal pięknej płci Przybliża miBo dla mnie golizna jest jak ojcowiznaCo kochać ją trzeba i pilnie strzecNagie damskie ciała to coś co tak działaJak na kostkę lodu hutniczy piecTe piersi te uda i te inne cudaAż trudno na jednym zatrzymać wzrokO piękne kobiety dlaczego niestetyTak chodzić nie chcecie przez cały rokLubię latem z aparatem trzymać strażWzdłuż plażBo luneta każdy detal pięknej płci Przybliża mi
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